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Pisemko redagowane  przez dziatwę szkolną Okr. Szkoln. Rybnik III 
pod kierownictwem Okręgowej Rady Pedagogicznej w Wodzisławiu.

Rok II. W odzisław, wrzesień-październik 1932 r. Nr. 1-2.

Motto: „Ten tylko doskonałym na
zwać się może, kto w  czerstwem i 
kształtnem ciele czyste nosi serce i nie
pokalaną ma duszę, kto ma zdolności, 
społeczeństwu, w  którem żyje, przy
datne

Jędrzej Śniadecki.

U progu nowego roku szkolnego.
Rozpoczynamy nowy rok szkolny! 

Drugi rok naszego wydawnictwa! Nie
prawdaż, wszyscy byliśmy mile zdzi
wieni numerem jubileuszowym, wyda
nym z okazji „Dziesięciolecia Szkoły 
Polskiej na Śląsku"?! W wielu, wielu 
egzemplarzach rozszedł się ten numer 
nietylko po szkołach powszechnych w 
całej Polsce, ale również zaniósł dzie
ciom polskim w Ameryce, Czechosło
wacji i Danji radosną wieść o naszej 
pracy i jej wynikach!

Stańmy teraz u progu nowego roku 
z zdwojonym zapałem przy naszych 
warsztatach pracy do szlachetnego w y
ścigu dla dobra własnego i kultury du
cha narodowego na zachodnich rubie
żach Rzeczypospolitej!

W  tej myśli przesyła Wam, K o
chane Dzieci, szczere życzenia po
myślności

Redakcia.
Biblioteka J a g ie l lo ń sk a

Jesień. 1 0 0 2 0 3 6 1 1 9

Już tak słońce nie przygrzewa,
Ale owoc pachnie z drzewa,
Bo już jesień nam nastała!

Ptaki nas już odlatują,
W ciepłych krajach schron szukają; 
Bo już jesień szron nam dała!

Mniej już słychać ptasząt śpiewu, 
Za to więcej wiatrów wiewu!
Bo już jesień nam nastała!

Już tak słońce nie przygrzewa, 
I w noc słowik tak nie śpiewa, 
Bo już jesień chłód nam dała!

Buków. Urbaniec Ludwik, kl. I. (lat i j ).

1002036119



Str. 2. „Głos dziecka z nad Odry i Olzy" N r. i —i .

Jak oszczędzam ?
2  początku nie miałam ani skar

bonki, ani książeczki K. K. O., bo nie 
wiedziałam, co to jest „oszczędność" i 
na co mi to się przyda. Dopiero w szko
le dowiedziałam się o tern tak wielkiem 
dobrodziejstwie, jakiem jest oszczęd
ność. Gdy tylko1 to zrozumiałam, zaraz 
poprosiłam tatusia, ażeby mi kupił 
skarbonkę, do której teraz składam mo
je drobne oszczędności. Gdy tylko w 
skarbonce uskłada się więcej groszó- 
wek, dwugroszówek i dziesięcio- lub 
dwudziestogroszówek (któryich jest ma
ło, czasem nawet niema), to zaraz 
skarbonkę otwieram, liczę, zapisuję so
bie, ile oszczędziłam i idę do Komunal
nej Kasy Oszczędności w Wodzisławiu, 
gdzie urzędnik pieniądze odbiera, cho
wa do wielkiej żelaznej kasy, potem 
zapisuje w wielkich książkach i mojej 
małej. Po zapisaniu oddaje mi mo
ją książeczkę i zachęca, bym jak 
najprędzej znowu przyszła. Cho
dzę tam już od kilku miesięcy, 
znam już tego pana, który oszczęd
ności zapisuj.., a nawet kłaniam 
mu się na ulicy. Po każdem zapisaniu 
pieniędzy w kasie i na mojej książeczce 
przybywa, a ja cieszę się tern bardzo. 
Już mam 22 zł i 28 gr, a za miesiąc to 
pewnie będę miała 25 zł, bo mi tatuś i 
mamusia obiecali. 25 zł to będzie już 
dużo pieniędzy, przecież to jest już 
czwarta część setki! Dawniej to nie o- 
szczędzałam, za pieniądze, które cza
sem dostawałam, kupowałam cukierki

Wodzisław.

albo tanie zabawki. Dziś ani cukier
ków, ani zabawek nie kupuję, mam już 
22 zł uskładane, a więcej się cieszę jak 
przedtem. Dlatego, dzieci, radzę wam 
wszystkim oszczędzać, bo chciałabym, 
żebyście wszystkie tak się cieszyły, jak 
ja. Spróbujcie tak jeden rok bez cu
kierków, które nie są zdrowe, i bez za
bawek, które są drogie i wnet się psują. 
Gdybyście tak wszystkie zaczęły o- 
szczędzać, ile byłoby to pieniędzy, pe
wnie w tej wielkiej kasie nie pomieści
łyby się, a ten pan w kasie cieszyłby 
się bardzo. A  przecież każde dziecko 
może oszczędzać, chociaż może jedno 
w-ięcej, drugie urn■ ej.

Mam jedną koleżankę, której tatuś 
jest bezrobotny a oszczędza. Oszczę
dziła osiem złotyich i pięć groszy, cho
ciaż, jak sama mówi, jeszcze nigdy 
nie miała białych 10 gr ani 20 gr, tylko 
same groszówki i dwugroszówki. Bar
dzo się cieszy, że będzie mogła kupić 
sobie buciki na zimę, których tatuś nie 
mógłby jej kupić. Oszczędzajcie dzieci 
wszystkie, i bogatsze i biedniejsze, 
przecież każde choć grosza od kogoś 
dostanie, niech poczeka aż drugiego 
dostanie, a będzie miało dwa, potem 
trzy i dziesięć, tylko nie wydawać — 
czekać i składać. Przecież nasza nowa 
szkoła nie jest wybudowana z jednej 
wielkiej cegły, tylko z małych cegieł, 
a jest taka duża i taka piękna. Oszczę
dzajmy więc wszystkie, składając 
„grosz do grosza — a będzie złoty!"

Agnieszka Skorupianka, kl. IV , (l. u ) .

Podziękowanie.
Komunalnej Kasie Oszczędności pilnych współpracowników naszej ga- 

Powiatu Rybnickiego składamy najser- zetki w postaci ozdobnych książeczek 
deczniejsze podziękowanie za kwotę oszczędnościowych.
170 złotych, ofiarowaną łaskawie dla Redakcja.
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Niespodzianka oszczędnościowa.
Tych, którzy w  zeszłym roku gor

liwie z nami współpracowali i w pra
cy tej szczególnie się wyróżniali, dziś 
spotka niełada niespodzianka. Dowie
dzieliście się już, że Komunalna Kasa 
Oszczędności ■ Powiatu Rybnickiego 
ofiarowała kwotę 500 zł tytułem na
grody za chętną i sumienną pracę re
dakcyjną oraz jako- zachętę do szerze
nia idei oszczędności wśród młodzieży 
powiatu rybnickiego.

Redakcja ogłasza poniżej wykaz 
nagrodzonych za współpracę w czasie 
od 1 stycznia do 31 października 
1932 r.

Więc, kochane dzieci, nadsyłajcie 
do każdej gazetki dużo materjalu, 
przecież tyle po cichych waszych wio
skach osobliwości, opisujcie dla kroni
ki zdarzenia szkolne, kościelne i t. d., 
nadsyłajcie wierszyki, rebusy i zagad
ki, pisujcie ładnie i samodzielnie, a 
z pewnoścą znajdziecie swe nazwisko 
na następnym wykazie nagrodzonych!

Wszyscy nagrodzeni otrzymają za 
pośrednictwem kierowników szkół 
ozdobne książeczki oszczędnościowe, 
wystawione przez Komunalną Kasę 
Oszczędności Powiatu Rybnickiego^ 
z jednorazową wkładką j złotych.

Redakcja.

W Y K A Z  N A G R O D Z O N YC H .

Za gorliwą współpracę z Redakcją:
Steinkaszówna Helena (Turza), Ję- 
droszkówna Salomea (Lubomja),

Dokum ent historyczny
Niedawno odlbyła się w Olzie rzad

ka uroczystość poświęcenia kościelne
go kamienia węgielnego. Do tegoż 
kamienia, który waży przeszło 4 cet- 
nary, włożono zalutowaną puszkę me
talową, zawierającą 'woskiem zalaną

Mrozikówlna Hania (Gołkowice, ka- 
tol.).

Za skuteczną propagandę oszczęd
ności: Skorupianka Agnieszka (Wo
dzisław), Klimianka Marja (Krzyżko>- 
wice).

Za wzorowe opracowanie materja-
łu: Francuzówna Gertruda (Glożyny), 
Handszuh Franc. (Pszów I), Salamo- 
nówna Jadwiga (Marklowice D.), Cie
ślik Stanisław (Żytna), Nowakównal 
Stefanja (Obszary), Solich Hubert 
(Brzezie n. O.), Spandlówna Berta 
(Mszana I), Pytlikówna Jadwiga (Mo
szczenica), Wróblówna Stefanja (Sy- 
rynja), Cubrówna Gertr. (Pstrążna), 
Rycman W iktor (Zawada), Brawański 
Konrad (Radlin D.), Pisarski N iko
dem (Kornowacz), Palowski Józef 
(Skrbeńsko), Jergas Wilhelm (Gołko
wice, ewang.), Musiołówna Agata (Tu
rza), Hiibnerówna Anna (Olza), Cofa- 
lik Franciszek (iPołoimja), Czechówna 
Łucja (Godów), Urbaniec Ludwik 
(Buków).

Za wykonanie prac konkursowych:
Krystek Tadeusz (Wodzisław), Koeja- 
nówna Joanna i Leonard Augustyn 
(Luboimja).

Za pomysłowe ułożenie zagadek i 
łamigłówek: Celarówna Elżb. (Mar
klowice Dolne), Swobodzianka Marja 
(Cisówka).

Za liczne i trafne rozwiązania za
gadek: Mazur Klemens (Obszary), T a
tarczyk Jacenty (Chałupki), Polników- 
na Agnieszka (Radlin Dolny).

kresowej uroczystości.
rurkę szklaną. W rurce tej znajdował 
się dokument, napisany w języku łaciń
skim tuszem na pergaminie. Ponieważ 
dokument ten ma nietylko wielkie 
znaczenie dla naszej miejscowości, ale 
również będzie przyczynkiem do hi-
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storji powiatu rybnickiego, poprosił 
Podkomitet Redakcyjny naszej gazet
ki o pozwolenie: ogłoszenia go dru
kiem, by w  ten sposób ogół dzieci o> 
jego treści się dowiedział. Dokument 
ten, odpisany w „Złotej Księdze Pa
miątkowej" naszej szkoły, brzmi w 
streszczeniu następująco:

„N a wieczną pamiątkę! W imię 
Chrystusa Króla i NMP. Królowej 
Pokoju. Amen! Z  pamięci ludzkiej 
znikają pamiątki przeszłości i w nie
skończonej liczbie, zdarzeń przepada 
wspomnienie o  najszlachetniejszych 
czynach, jeśli je nie powierzamy lite
rom żywym na piśmie, by przekazać 
je przyszłym pokoleniom.

Przeto, cośmy uczynili dla odpu
szczenia grzechów naszych i dla zba
wienia dusz nieśmiertelnych, za pomo
cą Boga Wszechmogącego, tośmy na 
wieczną pamiątkę obecnych i przy
szłych pokoleń tej karcie pergamino
wej powierzyć nakazali.

Stało się dnia 14 sierpnia w  roku 
po chwalebnem narodzeniu Pana N a
szego Jezusa Chrystusa 1932, gdy ar
ką Kościoła kierował po falach dzie
jowych chwalebnie nam panujący Oj

ciec święty Pius X I, w  czternastym, ro
ku po eudownem Polski Zmartwych
wstaniu, a w jedynastym; po wybawie
niu przez trzy orężne powstania Ślą
zaków kochanej krainy śląskiej z nie
woli, za wtórego Prezydenta R . P. 
Ignacego Mościckiego, gdy na tronie 
biskupim Diecezji Katowickiej zasia- 
dywal trzeci z rzędu Biskup Śląski, JE . 
Ks. Dr. Stanisław Adamski, a urząd 
Wojewody krainy śląskiej piastował 
wielce zasłużony Dr. Michał Grażyń
ski, a obwodu Rybnickiego' Starostą 
był czczony i uwielbiany jako dobro
dziej ubogich Jan Wyglenda, zaś wio
ski Olzy sołtysem był Jan Hadaś, a pa- 
rafji gorzyckiej, do której Olza od 
1787 roku należała, przedtem bowiem 
ido Bogumina ją zaliczano — Probo
szczem był Przew. Ks. Lackowski, w 
obecności Najczcigodniejszego Ks. 
Prałata i Infułata Kasperlika, naszej 
Diecezji Wikarjusza Jeneralnego, któ
ry i kamień węgielny poświęcić i do 
fundamentów kościoła włączyć ra
czył. (Dok. nast.)

Za Podkomitet Redakcyjny Olza: 

Bochenkówna Hilda (kl. VI), lat 12.

Stan czytelników wśród m łodzieży.
Przy 61 polskich publicznych szko

łach powszechnych okręgu Rybnik III 
istnieje 5 6 bibljotek dla uczniów z o- 
gólną liczbą 7.834 tomów. Z bibljotek 
tych korzystało w  roku 1931-32  —
13.998 uczniów; liczba wypożyczeń 
wynosiła ogółem 147.374.

Najlepszy stan czytelnictwa wyka
zały następujące szkoły:

Szkoła Uczniów Tomów Wypoż.
1. Brzezie n. Odrą 321 298 91.997
2. Moszczenica 392 175 23.772
3. Biertułtowy 7 12  530 3-2IJ
4. Wodzisław 680 775 2.401
5. Jastrzębie Dolne 268 241 1.386

Porucznik Żwirko i inź. Wigura.
W locie naokoło Europy odniósł w 

dniu 28 sierpnia 1932 r. zwycięstwo 
porucznik Żwirko i inż. Wigura, po
zostawiając wtyle lotników niemiec

kich i innych narodowości. Była to 
wielka chwila dla Polski. To1 też nie
którzy ludzie aż płakali z radości. Póź
niej miały się odbyć zawody lotnicze
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w Praidze i zaproszono tam także na
szych zwycięskich lotników. Porucz
nik Żwirko był bardzo zmęczony, ale 
ulegając prośbom Czechów, pojechał 
wraz z innymi. Wybrał się tam z inż. 
Wigurą w niedzielę, dnia i i  września 
1932 r. W  locie spotkała ich burza i 
zginął wraz z Wigurą pod Cierlickiem 
Dolnem koło Czeskiego Cieszyna. O 
tern dowiedzieliśmy się z radja. Nie 
chcieliśmy z początku wierzyć. Nie
stety była to bolesna prawda. Calai 
Polska okryła się żałobą. Nawet współ
czuli z nami Niemcy. Nam, dzieciom

najwięcej jest żal malutkiego Heniu- 
sia, dwuletniego synka porucznika 
Żwirki, który straciwszy kochanego 
tatusia, został sierotą. Ale czerni e my 
dzieci odwdzięczymy się ś. p. porucz
nikowi Żwirce? Przestało bić jego' ser
ce. Lecz niech mu bije serce dzwonu, 
jaki mają ulać na jego pamiątkę. Aby 
w tym dzwonie była i nasza ofiara, 
zbieramy u nas w szkole stare monety.

Dnia 10 października wysłaliśmy 
je do Redakcji II. Kurjera Codz. w 
Krakowie, wraz z listem', który napi
sała klasa VII.

Syrynia. — Buglanka Paulina, Sobolówna Mar ja, kl. V II, (lat 13).

Co mi babcia moja o stworzenia grzybów opow iadała?
Było to bardzo dawno, kiedy je

szcze P. Jezus chodził po ziemi. Razu 
pewnego poszedł Pan Jezus z św. Pio
trem na odpust. Modlili się 'długo w 
kościele, poezem zaprosił ich bogaty 
gospodarz na gościnę do swego miesz
kania. Bawili tam cały dzień, a pod 
wieczór wybrali się w drogę powrotną. 
Odchodząc, otrzymali do chustki 
ślicznych kołaczy, które niósł święty 
Piotr. Droga powrotna prowadziła 
przez las. Było już ciemno. Pan Je
zus opowiadał św. Piotrowi o Ojcu 
niebieskim, sławił jego wszechmoc.. A 
cóż robił św. Piotr? Miał przy sobie 
chustkę z kołaczami, które go swym 
zapachem nęciły. Nie mógł przezwy
ciężyć pokusy i nieznacznie sięgał bo 
chustki raz po raz i jadł, myśląc, że 
Pan Jezus o tern nie wie. Pan Jezus 
widząc, co św. Piotr robi, zadawał mu 
różne pytania. Św. Piotr, mając pełne 
usta kołacza, nie mógł odpowiadać, 
dlatego chcąc odpowiedzieć, wyjmo
wał prędko kołacz z ust i wyrzucał go 
do lasu. W ten sposób nie zjadł ani 
jednego kołacza. Po pewnym czasie

usiedli na pniu i Pan Jezus zażądał po
siłku. Musiał się więc św. Piotr ze 
wstydem przyznać do swojego czynu. 
Pan Jezus, widząc jego1 skruchę, kazał 
mu się wrócić i pozbierać rozrzucony 
kołacz. Św. Piotr poszedł, i o dziwo! 
Zamiast kołacza znalazł ma tych sa
mych miejscach jakieś dziwne twory 
na jednej nóżce o ślicznych kapelu
szach, których jeszcze nigdy nie wi
dział. Poznał tutaj cud uczyniony 
przez Pana Jezusa, nazbierał więc 
tych dziwnych kapeluszy i przyniósł 
je Panu Jezusowi. Pan Jezus pobłogo
sławił grzyby, które wyrosły z koła
czy wyrzuconych przez św. Piotra i 
powiedział: „Będziecie przysmakiem
dla bogatych, a żywicielkami bied
nych, lecz twoje niewinne kłamstwo, 
Piotrze, zaciąży na tych grzybach i ten, 
który zje grzyb, obciążony tym1 grze
chem, zginie“ . Wstali następnie i po
szli do domu. Od tego czasu rosną w 
lesie grzyby dobre i złe, czyli trujące, 
które są obciążone właśnie tym grze
chem.

Skrbeńsko. — Palowski Józef, kl. V , (lat 13).

I
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Dobra nauczka.
Wujek opowiedział mi następującą proszącemu parę groszy, dołożyłem

przygodę: „N a ulicy zaczepił mnie m:u następującą poradę: „Kupcie sobie
włóczęga słowami: „Przebaczcie dobry nożyk, strugajcie grabie i róbcie ko-
Panie, ja inie jestem żaden „gorał", ale sze a będzie wam przystojniej być
prosiłbym o małą jałmużnę". Dając „góralem" niż żebrakiem!"

Gołkowice. — Hania Mrozikówna, kl. V II, (lat 12).

Coś dla Twego zdrowia.
D LA CZEG O  M AM Y PRA G N IEN IE?

Jeżeli organizm przez produkcję 
potu straci znaczne ilości wody, wów
czas krew ulega zagęszczeniu. To za
gęszczenie krwi wywołuje natychmiast 
uczucie pragnienia, które jest wyra
zem zapotrzebowania wody przez or
ganizm.

JA R  R A T O W A Ć  TOPIELCA?

Usunąć wodę z dróg oddechowych. 
W  tym celu osoba ratująca przewiesza 
topielca przez swe zgięte kolano twa
rzą na dół, podtrzymuje mu lewą rę
ką głowę, prawą zaś, położoną na ple
cach, uciska rytmicznie jego klatkę

piersiową. Gdy z topielca przestanie 
wylewać się woda, należy położyć go 
na wznak i stosować oddech sztuczny. 
Dawać mu do wdychiwania amoniak, 
rozcierać ciało, a gdy chory oprzy
tomnieje, podawać mu ciepłe napoje 
oraz środki trzeźwiące.

OW OCE!

Czy wiesz, że obfite spożywalnie 
świeżych owoców i świeżych jarzyn 
stanowi najlepszą podstawę zdrowia? 
Spożywanie owoców nie jest zbytkiem 
lecz koniecznością. Przed jedzeniem 
należy owoce zawsze starannie obmy
wać nawet wtedy, gdy mają być ze 
skórki obierane!

D laczego uczym y się historji?
Od trzeciej klasy począwszy, uczy

my się historji a nieraz nie zdajemy 
sobie sprawy z tego, dlaczego się jej 
uczymy.

Historja bowiem odgrywa doniosłą 
rolę w wychowaniu człowieka, narodu 
i państwa, ona nietylko uczyi, ale i w y
chowuje. Wielkie postacie historyczne 
uczą nas, jak mamy żyć i umierać dla 
Ojczyzny, jak powinniśmy ją kochać. 
Ponadto łączy nas historja z duchami 
ojców naszych., podtrzymując tern sa

mem wśród ftas ducha narodowego i 
państwowego.

Zwyczaje i obyczaje narodowe są 
również w niej wiernie przechowywa
ne. Za pomocą historji zrozumiemy le
piej to, co teraz przeżywamy. Wszelkie 
przejawy współczesnego życia gospo
darczego i państwowego wyjaśnia nam 
dokładnie historja.

Dlatego też musimy się jej dobrze 
uczyć, ażebyśmy mogli przez całe ży
cie naszej ukochanej Ojczyźnie i pań
stwu naszemu wiernie służyć.

Gorzyczki. — Wyslucbówna Agnieszka, kl. V I (l. 14)
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Cudowny obraz N. P. M. w Pszowie.
'Obecny kościół, w  którym znajdu

je się cudowny obraz Matki Boskiej, 
istnieje już przeszło 200 lat. Po jego 
wybudowaniu, jak mówi legenda, ob
jawiła się w nim Najświętsza Marja 
Panna z Dzieciątkiem na ręku. Opo
wiadają, że Najświętsza Marja Panna 
unosiła się w powietrzu z Dzieciątkiem 
Jezus na ręku. Obrała Ona sobie, ja
ko swoje miejsce, główny ołtarz, gdzie 
obecnie znajduje się cudowny jej o- 
braz. Od tego czasu noszono' ten obraz

Pszów.

podczas procesyj naokoło kościoła. 
Razu jednego nie można, było1 obrazu 
zdjąć i od tego czasu procesja odbywa 
się bez obnoszenia dbrazu. Po' cudow- 
nem objawieniu się N. M. Panny za
częli do Niej przyjeżdżać ludzie z róż
nych stron. Dziś jeszcze odbywają się 
w Pszowie dwa doroczne odpusty ku 
■czci N. M. Panny, na które przyjeż
dża dużo pątników. Pszów jest dlate
go znanem na Śląsku miejscem pątni- 
czem.

Anderska Zofja, kl. V I b, (lat 12).

Jakie pisma czyta młodzież szkolna?
„Płom yk" — „Płomyczek" — T y 

godniki z obrazkami dla dzieci. War
szawa, Marszałkowska 123.

„Iskry" — T ygodnik. ilustrowany 
dla starszej młodzieży, Warszawa, Wa
recka 14.

„N ow iny Krajoznawcze" — T y 
godnik Kół Krajoznawczych Młodzie
ży Szkolnej. Kraków, Straszewskiego 
22, parter.

„O rli Lot" — Pismo Kół Krajo
znawczych Młodzieży Polskiego To w. 
Krajoznawczego. Warszawa, Karowa 
3 1-

„Młody Lotnik" — Miesięcznik 
dla młodzieży Ligi Obrony Powietrz

nej i Przeciwgazowej. Warszawa, ul. 
Chmielna 27.

„Młody Polak" — Dwutygodn. ilu
strowany dla młodzieży polskiej. Ka
towice, Powstańców 10.

„Młodzież Śląska" — Ilustr. cza
sopismo regjonalne, poświęcone M ło
dzieży Śląskiej. Knurów, Szkoła nr. I.

„Czyn Młodzieży" — Dwutygod
nik Polskiego' Czerwonego Krzyża. 
Warszawa, Smolna nr. 6, Pawilon VII.

P r z y p i s e k  R e d a k c j i :  Kto 
z Was prenumeruje oprócz naszej ga
zetki szkolnej jeszcze jedno z wyżej 
wymienionych pisemek?!

Redakcja.

Legenda o Skarbniku.
Po Śląsku krąży następująca legen

da o skarbniku. Parę lat po odkryciu 
węgla żył pewien człowiek, który bar
dzo lubił schodzić do kopalni. Ze so
bą brał często 'dziesięcioletniego Stasia. 
Stasiowi z początku wędrówka do ko
palni nie bardzo się podobała, ale 
wkrótce tak się przyzwyczaił, że przy
kro mu było, kiedy ojciec go w domu

zostawił. Wkrótce, gdy ojciec jego 
umarł, Staś zastępował go jako szty
gar. Ale i on się zestarzał, a przed 
śmiercią bardzo prosił swoich kole
gów, ażeby go i po śmierci niiei roz
łączali z kopalnią, t. zn., by ciało jego 
pochowali w kopalni. Kiedy śmierć 
Stasia zabrała, pochowano go na jego 
życzenie w kopalni. Po śmierci uka-
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zywał on się wielu poczciwym lu- Dlatego ludzie: nazywają go skarbni- 
dziom i wskazywał, gdzie jest najwię- kiem.
cej węgla, tego skarbu podziemnego.

Pszów I. Tytkówna Helena, kl. V II  (1. 12).

Ziemia
Tam na zachód od Krakowa 
Leży piękna ziemia — droga 
Pełna skarbów — węgla, srebra 
Jest tam także żyzna, gleba.
Radlin Dolny.

Ślaska.r
Dla Polaków Ziemia Śląska 
Tern cenniejsza, bo wskroś polska. 
A choć Niemiec dłoń wyciąga, 
Nie boim się tego wroga!
Chromik Ryszard, kl. V II (lat 14).

1.

2.

Jesienne nastroje.
Słońce w zniż pomyka, 
Chłodny wietrzyk wieje,
Dla moich lat młodych 
Jednak wszystko się śmieje. 
Biorę swą czapeczkę,
Też laseczkę w  rękę 
I od wielkiej radości,
Nucę se piosenkę.
Wąską polną ścieżyną 
Zdążam już ku lesie,
A moją piosenkę 
Wietrzyk echem niesie.

7

6.

Tern,, że pięknie śpiewasz 
Pienia nie żałosne,
Mnie do duszy wlewasz 
Balsamy radosne.

Niedaleko lasu 
Rolnik pilnie orze;
Zdejmuję czapeczkę, 
Pozdrawiam: „Szczęść Boże!" 
A w  tym gęstym lesie 

Ptaszek piosnkę dzwoni,
Czuję, się sczzęśliwy 
W tak radosnej toni.
A dlaczego ptaszę 
Nucisz swoje trele?
Czy chcesz swoją radość 
W ludzkie przelać serce?

Jastrzębie Górne. Ostrzolek Ludwik, kl. V II (lat 14)

Rozmiary geograficzne Polski.
Polska leży w północno-wschodniej 

części Europy. Najdalsze wysunięcia 
granicy są: 1. na północ 55° 51' szero
kości północnej w  załomie Dźwiny 
poniżej Dryssy w  pow. brasławskim, 
woj. wileńskie; 2. na wschód 28° 22’ 
wschodniej długości (od Greenwich) 
przy ujściu Dzisny do Dźwiny, w po
wiecie dziśnieńskim, woj. wileńskie; 3. 
na południe 470 44' szerokości geogra
ficznej północnej u źródeł Czeremo

szu w pow. kossowskim, woj. stanisła
wowskie; 4. na wschód I5°4 7 ' 
wschodniej długości w  miejscowości 
Pszczewo, w pow. międzychockim, 
woj. poznańskie.

Rozciągłość ze zachodu na wschód 
wynosi 12° 35', t. j. licząc na równo
leżniku 520, czyli 86,4 km, rozciągłość 
z południa na północ 8° 7', t. j. 903 
km. Powierzchnia Polski wynosi 
388.390 km kwadratowych.
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O dobry Boże, dzięki Ci!
O dobry Boże, dzięki Ci!
Za rozum, pamięć, życie i siłę, 
Za wszystko dobre i sercu miłe, 
Za złote kłosy rodzinnych pól, 
Za czyste wody, za chłeb i sól,

Bełsznica.

Za miłość Twoją ku nam bez miary,
Za skarb nadziei, za światło wiary,
I za ten domek nasz ukochany,
Za zdrowie nasze, taty i mamy,
O! wielki Boże, chwała Ci!

Jadwiga Bujckówna, kl. III  (lat 1 1 )-

Skarby Polaka.
Spojrzyj na mapę Polski, ogarnij 

okiem wszystkie obszary naszej ziemi, 
zakreślone jej granicami i wiedz, że to 
wszystko jest twoje bo to ziemia polska, 
a ty jesteś Polakiem! T y  jesteś gospo
darzem na Nizinie Mazowieckiej i na 
szczytach Tatr, na ulicach Warszawy, 
Krakowa, Wilna, Lwowa, Poznania, 
Katowic i w puszczy białowieskiej, bo 
to wszystko twój kraj, twoja ojczyzna! 
Dla Ciebie złocą się łany pszenicy1 san
domierskiej, hrubieszowskiej i kujaw-

Godów.

skiej, z niej będziesz jadł biały, smacz
ny, pożywny chleb, dla ciebie zielenią 
się lasy karpackie, z nich czerpać bę
dziesz budulec na domy, stodoły i drze
wo na opał. Dla ciebie zbierają pszczo
ły z kwitnących ląk, szumiących lip 
swój miód pachnący, a stada owiec dla
tego wypasają się na halach tatrzań
skich, aby ci dostarczyć wełny na cie
płe ubranie. Kochajmy dlatego wszy
scy naszą Ojczyznę gorąco, bo ona nas 
żywi i okrywa!

Burzywoda Augustyn, kl. I I I  (lat i j ).

Moje postanow ienia w nowym  roku szkolnym .
Koniec wakacyj. Zrywam na ka

lendarzu ostatnią kartkę, która je
szcze wskazuje sierpień. Ukazuje się 
pierwszy wrzesień. Jakże ciężko wsta
ję w tym pierwszym dniu września. 
Ach, to przecież do szkoły dzisiaj trze
ba iść. Rozpoczyna się nowy rok 
szkolny. Co to będę musiała robić w 
tej szóstej klasie? Najpierw, jak zaw
sze, muszę przygotować zeszyty i 
książki. Ładnie je muszę oprawić i za
opatrzyć w podpis. W  tym roku mu
szę sobie postanowić mocno, że się bę
dę- pilnie, bardzo pilnie uczyła, tak,

Godów.

żeby nasz pan kierownik był ze mnie 
zadowolony. Dołożę się przedewszyst- 
kiem do religji, potem do polskiego, 
żeby dobrze poznać naszą mowę oj
czystą, także do historji, by poznać 
piękną przeszłość naszej Polski. Nie
mniej postanawiam zabrać się do in
nych przedmiotów. Muszę też teraz 
więcej w  domu pomagać, ażeby zado
wolić także rodziców i młodsze ro
dzeństwo. Wogóle kiedy rosnę w la
tach, muszę też rosnąć i w pracy, co 
zapewne będzie dla nauki bardzo po
żyteczne.

Czechówna Łucja, kl III  (lat 13).
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Działalność Kół MlodzieZy Pol. Czerwonego Krzyża o k n u  szkolnego Rybnik III w r. 1932.
JED ŁO W N IK .

Istniejące koło dziewcząt liczy 22 
członkiń, które jednak z powodu bez
robocia rodziców składek nie płacą. 
Komisja porządkowa dba o porządek 
szkolnych skrzynek z kwiatami. Dla 
dzieci polskich na obczyźnie sporzą
dzono 10 podarków, kurs zdrowia 
trwał od 13 II do 13 III 1932, w y
głoszono referaty o gruźlicy i o zacho
waniu czystości przy spożywaniu po
karmów.

O BSZA RY.
Przy szkole istnieje Koło Młodzie

ży Żeńskiej P. C. K., które wyłoniło- 
komisje: porządkową, teatralną i od
wiedzania chorych dzieci. Członkinie 
w liczbie 24 brały udział w zbiórce na 
kolon je letnie, urządziły 10 zebrań 
z odczytami oraz 2 dalsze wycieczki. 
Pisemko- „Czyn Młodzieży" członkinie 
czytają wspólnie. Największem zain
teresowaniem cieszą się artykuły z ży
cia młodzieży w innych krajach. Koło 
projektuje „Konkurs zdrowia". Obrót 
pieniężny wynosił 6 zł.

O DRA.
Koło liczy 24 członków; w okresie 

sprawozdawczym urządzono odczyty 
na tematy: „Racjonalne zwalczanie
wszawi-cy" i „Jak  uodpornić organizm 
przeciw chorobom?" W kasie pozo
stało 7.96 zł.

PSZÓW I.
Dzięki pomocy miaterjalmej społe

czeństwa koło rozwija się bardzo po
myślnie i liczy obecnie 60 członków 
zwyczajnych i 31 wspierających. Przy 
kole istnieją sekcje: dramatyczna, mu
zyczna i opieki nad biedlnemi dziećmi. 
W pracach około urządzenia obchodu 
Imienin P. Marszałka oraz 3-go-
Maja członkowie brali czynny udział. 
Obrót kasowy wynosił 382.24 zł, 
przyczem pozostało Saldo 51.89 zł.

PSZÓW II.

Istniejące przy szkole 2 koła mło
dzieży w okresie sprawozdawczym 
słabo funkcjonowały, w czasie Tygod
nia P. C. K. zebrano 5.45 zł.

R A D LIN  D O LN Y.
Koło żeńskie, liczące 30 członkó-w, 

urządziło 29 maja 1932 „Dzień Mat
ki", w czasie którego odegrano 2 sztu
ki teatralne. Urządzono także kon
kurs zdrowia, na którym 4 członkinie 
uzyskały nagrody. Chorą koleżankę 
czł. odwiedziły w szpitalu. Na zakoń
czenie roku odegrano- szt. „Kłótnia". 
Wygłoszono odczyty: Budowa i czyn
ności ustroju ludzkiego, Ratowanie 
omdlałego, Stosowanie okładów, 
Krwotok z nosa, O  roślinach lekar
skich naszej okolicy. Jako specjalny 
dział pracy członkinie postanowiły 
słabszym kol. pomagać w nauce. Obrót 
kasowy wynosił 23.53 z -̂ Prezesem 
koła jest Brawański Konrad (kl. VII), 
sekretarzem Kolbrich Maksymiljan 
(kl. VII).

W ILCH W Y.

Członkowie koła w licżbie 90 brali 
udział w następujących odczytach pro
pagandowych: „Pielęgnowanie ciała,
Przewietrzanie mieszkań,. Czystość 
ubrania, O chorobach zakaźnych, O 
trzeźwości, Jak  należy trawić?" Dziew
częta szyją dla biednych pod nadzorem 
p. naucz., chłopcy oprawiają książki. 
Koło korzysta z ogródka szkolnego.

W ODZISŁAW .
Członkinie o-dwiedzały i -obdaro

wywały chore i niezamożne koleżanki 
owo-cami, -cukrem i t. p., żywiły w cią
gu zimy ptaki, przestrzegały czystości 
w szkole i -domu i opiekowały się 
młodszemu dziećmi. Koło liczy 105 
czł., przewodniczącą jest Płaczkówna 
Matylda (kl. VIII), Stru-czykówma Elż
bieta (kl. VIII) sekretarką i Wilertów-
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na Agata (kl. V) skarbniczką. Przy ko
le istnieją sekcje: odwiedzania cho
rych, dożywiania ptaszków, wspoma
gania biednych, zabaw, szycia, śpiewu, 
malowania, apteczki, korespondencji i 
przedstawień. Urządzono kurs zdro
wia, w którym uczestniczyło 16  czł. 
Wykonano około 100 zabawek (lalek, 
pajaców, chusteczki i t. d.), z których 
część wysłano do Ameryki. Stan kasy 
wynosi 85.35 2k

Przypisek Redakcji. Imieniem bied
nych i chorych, którym okazaliście 
tyle życzliwości i litości, dziękujemy 
serdecznie wszystkim członkom kół 
szkolnych P. C. K. Niechaj powyższe 
sprawozdanie będzie bodźcem, by 
z nowym rokiem szkolnym podobna 
praca miłosierdzia i współczucia nasta
ła we wszystkich szkołach naszego 
okręgu szkolnego.

R e d a k c j a .

W spom nienia z wycieczki.
Dnia 25 września 1932 r. wyjecha

liśmy z mamusią, tatusiem i panią na
uczycielką Tomicówną, do jej rodzin
nej wioski. Rano opuścił nasz samo
chód Gołkowice i pędził przez Mo
szczenicę, Jastrzębie, Ruptawę, Cisów- 
kę, Zebrzydowice do Kończyc. Jadąc 
przez Zebrzydowice widziałam nowy 
dworzec, szkołę powszechną i szkołę 
wydziałową. Zrobiło mi się bardzo 
żal, że u nas w Gołkowicach niema ta
kiej ładnej szkoły. Później przecięli
śmy nowy tor kolejowy, który obser
wowałam już od Moszczenicy. Na 
miejscu, w Kończycach, tatuś malował 
ładny widok a mamusia, pani nauczy
cielka i ja poszłyśmy na wysoki pagó
rek, gdzie znajduje się pomnik kapi
tana Cezarego Hallera, brata generała 
Józefa Hallera, który padł bohaterską 
śmiercią w  styczniu 1919  r. podczas 
najazdu czeskiego. Kapitana Hallera

Gołkowice.

wraz z trzema żołnierzami pogrzebano 
na cmentarzu w Kończycach.. Słysza
łam, że miejsce śmierci brata zwiedził 
generał Haller, którego obywatele z 
Kończyc i okolicy uroczyście przyj
mowali. Na pamiątkę ofiarował mu 
ówczesny ksiądz proboszcz Alojzy 
Gałuszka grudkę ziemi nasiąkniętą 
krwią bohatersko poległego.

W Kończycach podobał mi się ko
ściółek, przeglądający się w  dużym 
stawie, stary zamek, położony w  oko
licy pagórkowatej z piękneimi zabudo
waniami, lasami i stawami. Podziwia
łam na południu sine pasmo naszych 
pięknych Beskidów, a na1 północ spo
glądałam ku Gołko'wicoim:. Niebawem 
pojechaliśmy gładką szosą ku domo
wi.

"Wieczorna zorza- gasła na niebie, 
gdyśmy stanęli na własnem podwórku, 
uradowani piękną wycieczką.

Hania Mrozikówna, kl. V II (1. 13).

Kącik radjowy.
Dar Polskiego Radja dla naszej kole

żanki.

W dniu 8 października 1932 spot
kał naszą szkołę zaszczyt nielada. Oto 
wieczorem o godz. 19 Dyrekcja Pol
skiego Radja w Warszawie ogłosiła

przez radjo, że koleżanka nasza Anna 
Strofówna z kl. IV  otrzyma w poda
runku radjoaparat detektorowy za 
pracę napisaną o- radju. Cała sprawa 
przedstawia się następująco':

Dyrekcja Polskiego Radja we War
szawie ogłosiła konkurs na utworzenie



Str. 12. „Głos dziecka z nad Odry i Olzy." Nr. i —2.

hasła Polskiego Radja, które zawiera
łoby jakąś myśl, a nie miało więcej jak 
6 wyrazów. Pracę konkursową posłał 
p, nauczyciel Śpiewak, który załączył 
równocześnie prace dzieci kl. IV  na 
temat: „Dlaczego chciałbym mieć ra
djo?" Na to pytanie odpowiedziała 
Strofówna mniej więcej tak: My w
domu radja jeszcze nie mamy, bo ta
tuś ma dużo świętówek. Jak tatuś za
robi więcej pieniędzy — to sobie za
raz kupimy radjo.

Mało — prawda? Zdziwicie się 
może, że za te dwa skromne zdania 
spotkała naszą koleżankę taka nagro
da. A jednak widzicie — Dyrekcja 
Polskiego Radja wybrała to z wszyst
kich innych — chociaż były ładniej
sze i lepsze zadania.

W dniu 12 października 1932 nad
szedł aparat, który uroczyście wrę
czył pan nauczyciel Śpiewak Strofów- 
nie w obecności pana kierownika i 
wszystkich panów nauczycieli. Wraz 
z aparatem nadszedł list od Dyrekcji

Krzyżkowice.

Polskiego Radja do Anny Strofówny, 
który tu przytaczam:

„W . Panna Anna Strofówna, 
Krzyżkowice, Szkoła Powszechna.

Kochana Nasza Radjosłuchaczko!
Wzruszyło mas Twoje wypraco

wanie na temat radja, bo tak milutko 
je napisałaś i to bez błędów w dodat
ku!

Powiedzieliśmy sobie: „T a  mała,
Anna — to bardzo miła panna" i 
czemprędzej postanowiliśmy ofiarować 
Tobie Detefon. z wszystkiem co po
trzeba, żeby się spełniły Twoje marze
nia o własnem radjo, które będziesz 
mogła teraz stale słuchać.

Tatusiowi też pozwól korzystać ze 
słuchawek, wszak on dużo ma kłopo
tów a nic tak nie koi smutków jak słu
chanie radja...

Bądź zdrowa, mała Anno, a daj 
nam proszę znać, czy dostałaś paczkę 
w porządku.

Polskie Radjo (Podpisy)."

Klimianka Mar j a, kl. V III  (lat 12).

Babie
Słonko traci swoje siły,
Umilkł ptasząt szczebiot miły;
Bo' to jesień się zbliżyła,
Swoje znamię ju ż ' wyryła.

Jesień dla nas czas uciechy 
Zrywać śliwy i orzechy;
W sadzie jabłka się rumienią,
Także gruszki się czerwienią.

Połomja.

lato.
Już dnie krótsze, dłuższe noce,
Stary bociuś już klekoce 
Pożegnalną pieśń dla dzieci,
Bo wnet wdał od nas poleci.

Już się nitki snują wszędzie,
Co pajączek je uprzędzie —
„Babie lato" leci w dal,
Budząc smutek w nas i żal...

Wuwrówna Emilia, kl. V I (lat 13).

Harcerstwo.
X. PRAW O  H A R C ER SK IE. Harcerz brzydzi się wszelkim bru-

dam, unika złego towarzystwa, nie po- 
. Harcerz lest cz.ysty w my sh’ m° -  zwala w  swej obecności nietylko czy- 

wie i uczynkach, nie pali tytoniu i nie ,nj£ ale nawet mówić i dowcipkować 
pije alkoholu! nieprzystojnie!



Nr. i —2. „Glos dziecka z nad Odry i Olzy"

Harcerz stroni od trucizn, szko
dzących ciału i duszy, bo chce zacho
wać zdrowie i siły dla siebie i dla ogó
łu, pragnie dawać dobry przykład dru
gim i przyczynić się do zasad wstrze
mięźliwości.

N A SZE W A K A C Y JN E  O BO ZY 
H A R C ER SK IE .

Najwięcej wspomnień i przyjem
ności wynoszą harcerze z obozów, 
gdzie mają sposobność niejednego się 
nauczyć i dokładniej pracę w harcer
stwie poznać, dlatego niejeden żałuje, 
że na obóz nie pojechał.

Niejednemu się zdaje, że na 
obóz tylko ten pojedzie, który ma du
żo pieniędzy, a nic nie wie o tern, że 
to tak wiele pieniędzy nie potrzeba, 
bo więcej czasem straci chłopiec na od
puście, aniżeli wyda na obóz.

Hufiec męski w  Wodzisławiu urzą
dził podczas wakacyj letnich dwa. obo
zy harcerskie, jeden w  Buczu io-dnio- 
wy, na którym było 25 chłopców, a 
drugi dwutygodniowy z 20 harcerza
mi.

Mniej jeszcze zapłacili ci harcerze, 
którzy pojechali na obóz aż do Sano
ka, to jest około 400 km od nas na 
południowy wschód w pięknej kotli
nie nad rzeką Sanem. Ci harcerze za 
wpłacone 10 zł odbyli daleką podróż 
po południowej części Polski i przez 
dwa tygodnie używali świetnej kąpieli 
w Sanie i nadzwyczaj zdrowego po
wietrza.

Pamiętajcie, że na. przyszły rok tak
że jeszcze więcej obozów będzie, mo
że p-ojedzieimy na Wołyń czy na Po
dole, może gdzieś nad morze polskie?! 
Składajcie sobie od dzisiejszego dnia 
pieniądze, odłóżcie sobie w miesiącu 
przynajmniej jednego- złotego, to na- 
pewno zajedziecie w lecie gdzieś dale
ko wgłąb kraju, gdzie spędzicie przy
jemnie kilkanaście dni.

Przypatrzcie się, ile to pieniędzy 
kosztował chłopców pobyt w jednym

obozie: np. na obóz do Buczą płacili 
po 9 złotych, i to było wszystko, a 
resztę, to jest drugie 9 złotych, płacili 
za niego ci, którzy należą do- „Koła 
Przyjaciół Harcerstwa" i płacą na takie 
cele składki miesięczne, są to kierow
nicy szkól, nauczycielstwo, wielu z po
śród kupców i urzędników W Wodzi
sławiu i inne osoby, którym są harce
rze mili. Przewodniczącym tego- Kola 
Przyjaciół Harcerstwa jest pan inspek
tor szkolny Władysław Lim a, który 
przedewszystkiem stara się o pomoc 
dla nas.

Komenda Hufca Wodzisławskiego.

ŻAŁO BA H A R C ER SK A .

W związku ze zgonem ś. p. Pre- 
zydentowej Michaliny Mościckiej na
czelnictwo Związku Harcerstwa Pol
skiego wydało odezwę do harcerstwa 
z zawiadomieniem o zgonie Wielkiej 
Obywatelki, która cale życie poświę
ciła służbie dla Polski. Wśród wielu 
organizacyj, którym Zmarła oddawa
ła swe siły i czas, harcerstwo zajmuje 
niepośledne miejsce. Od szeregu lat 
bowiem ś. p. Prezydentowa bardzo 
żywo interesowała się ruchem, harcer
skim i otaczała go nadzwyczajną opie
ką.

Odezwa wzywa harcerki i harcerzy, 
ażeby na znak żałoby okryli swe krzy- 
zy krepą aż do 5 września. W  pogrze
bie wzięła udział delegacja naczelnic
twa Związku harcerstwa polskiego-, o- 
raz złożono wieniec od harcerstwa.

N A SZ OBÓZ W G O R Z YC A C H .
Podobnie jak inne drużyny harcer

skie tak też i nasza drużyna urządziła 
obóz letni do Gorzyc.

Pewnego pięknego wakacyjnego 
poranka zebraliśmy się na podwórzu 
szkolnem w liczbie 14-tu i wyruszyli
śmy na przeznaczone miejsce. O go
dzinie 10-te.j byliśmy już w Gorzy



Str. 14. „Głos dziecka z nad Odry i Olzy" Nr. 1 —2.

cach. Czuliśmy się bardzo zmęczeni, 
to też odpoczywaliśmy aż do połud
nia, po południu zaś stawialiśmy na
mioty. Zrobiliśmy pięć! W jednym 
namiocie mieściła się komenda, w dru
gim był x zastęp „O rłów ", w 4 była 
świetlica, a w 5-tym namiocie był ma
gazyn. Gdy wszystkie namioty stanę
ły gotowe, zaczęliśmy robić prycze. 
Byliśmy znowu bardzo zmęczeni, to 
też zjedliśmy kolację i ponieważ nastał 
wieczór, poszliśmy spać. Na drugi 
dzień zaczęliśmy stawiać sztandar, ka
pliczkę i bramę. Codziennie wieczorem 
były wykłady. Po nich robiliśmy ogni
sko, na które przybywali liczni go
ście, z którymi cieszyliśmy się wspól
nie. W  czasie tym mieliśmy dwa alar
my. Obóz harcerski spędziliśmy bar
dzo wesoło i zdrowo, to też pozosta
nie on dla nas jako jedno z najprzy
jemniejszych wspomnień z czasów 
szkolnych. — Czuwaj!

Krzyżkowice.
Chytrowski. Feliks. kl. Y I I  (lat 13).

O TW A R C IE N A SZ E J ŚW IETLIC Y.
Onegdaj odbyła się w Olzie donio

sła uroczystość otwarcia pierwszej nad
granicznej świetlicy harcerskiej, połą
czona z przyrzeczeniem drużyn. Uro
czystość zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele Rządu Polskiego1 w 
Mor. Ostrawie, p. konsul Dr. Karol 
Ripa wraz z wieekonsulami Drem: Sy- 
nowieckim i Zającem. Od granicy pań
stwowej, gdzie nastąpiło: powitanie, to
warzyszyła dostojnym gościom delega
cja „wilcząt" aż do gmachu Publicznej 
Szkoły Powszechnej im. Bolesława 
Chrobrego, -gdzie1 mieści się świetlica. 
Serdeczne przemówienie powitalne 
wygłosił prezes Koła Przyjaciół ZHP., 
kierownik szkoły Eugenjusz Rohrbach, 
wręczając konsulowi D-rowi Ripie akt 
oddania drużyn pod wysoki jego- pro
tektorat.

Po idjalogu najmłodszej pary „wil
cząt" zabrał głos konsul Dr. Ripa, któ

ry w nader miły sposób wskazał mło
dym zuchom drogi do- osiągnięcia tę
żyzny ducha harcerskiego, poczem 
wręczył drużynom proporce, na które 
następnie młodzi skauci złożyli w uro
czysty sposób „przyrzeczenie harcer
skie". Drobne ich rączęta przyległy 
do drzewca pochylonego proporca. U- 
roczyście brzmią słowa pierwszej w ich 
życiu przysięgi.

Pogodne nastroje harcerskie od- 
zwierciadlił „trojak śląski", z zapałem 
tańczony przez najmłodsze z „w il
cząt". W dłuższej gawędzie Protekto
ra dowiedziała się młodzież z ust Dra 
Ripy i Dra Synowieckiego o pierw
szych chwilach po tragicznym zgonie 
lotników polskich pod Cierlickiem. 
Nastąpiła chwila głębokiej ciszy, gdy 
harcerze śląscy oddali hołd skrzydla
tym rycerzom, którzy nieśmiertelny 
swój wyczyn przypieczętowali śmiercią 
bohaterską... Nastrój w  świetlicy pa
nował nadzwyczaj miły, dla każdego- 
z przybyłych górników pp. Konsulo- 
wie mieli ciepłe słowo otuchy i ser
deczny uścisk dłoni. Po wpisaniu się 
obecnych do „Złotej Księgi Pamiątko
w ej" gospodarz uroczystości złożył 
Konsulowi Drowi Ripie serdeczne po
dziękowanie za hojny dar 200 złotych, 
złożony życzliwie na dalszy rozwój 
harcerstwa w Olzie. „R otą" Konop
nickiej, patronki I drużyny żeńskiej, 
zakończono podniosłą uroczystość, 
która zapewne pozostanie w miłej pa
mięci wszystkich obecnych.

Drużyny nasze poparli życzliwie 
także pp. inspektor szkolny Włady
sław Linca — przekazaniem czasopi
sma „N a Tropie", poseł na Sejm Wil
helm Prokop —- ufundowaniem kom
pletu harcerskiej apteczki polowej, i 
prezes Pow. T . C. L. Maksymiljan Ba
sista — ofiarowaniem potrzebnych 
ksiąg administracyjnych, za co również 
najserdeczniej dziękujemy. Zresztą 
wdzięczność naszą okażemy najlepiej 
przez naszą pracę! Czuwaj!
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Za I Drużynę Żeńską im. Marji Ko
nopnickiej :

Bochenkówna Hilda, kl. V I (lat i i) ,  
Hanakówna Helena, kl. V I (1. i i ) ,  

Hubnerówna Anna. kl. V I (1. 12), 
Rza.zoncza.nka M ai ja, kl. V I (1. 12).

PR ZY G O T O W A N IA  H A R C E R 
STW A POLSKIEGO DO W IELKIE

GO ZLO TU  W  R O K U  1933.

Związek harcerstwa polskiego roz
począł przygotowania do wielkiego 
światowego zlotu harcerskiego, t. zw. 
,,Dżembori“  (Jambore), który odbę
dzie się w  lecie roku przyszłego pod 
Budapesztem. W zlocie tym wezmą 
udział harcerze ze wszystkich części 
świata.

Harcerstwo polskie reprezentować 
będzie na zlocie światowym prawdo
podobnie grupa, składająca się z 1.500

skautów z całego terenu Rzeczypospo
litej. _____

Z Ż Y C IA  ŻEŃ SK IEJ D R U Ż Y N Y  
H A R C E R SK IE J W PSZOWIE.
Dnia 3 października 1932 r. ogło

siła pani nauczycielka zbiórkę o godz. 
15 -tej. Zebrało nas się iS harcerek. 
Nie jesteśmy jeszcze wcale harcerkami, 
ale wkrótce niemi będziemy. Na wio
snę, mamy nadzieję, będziemy składa
ły przyrzeczenia. Na zbiórce przed
stawiła nam drużynowa, p. nauczyciel
ka Gorgoniówna plan pracy na rok 
szkolny 1932-33. Potem zgodziły się 
wszystkie druhny płacić po 10 gr ja
ko miesięczną składkę. Pieniądze te 
przeznaczone będą na urządzanie w y
cieczek harcerskich. Cieszyłyśmy się 
wszystkie, kiedy nacięłyśmy się przywi
tać i pożegnać hasłem „Czuwaj".

Pszów.
Opiolówna Elżbieta, kl. V I (lat 12).

Skrzynka lotnicza.
PO LAK ZW Y C IĘ ZC Ą  W LO CIE 

DOO KOŁA EU RO PY.
Lotnictwo1 polskie odniosło wspa

niałe zwycięstwo. Dnia 28 derpnia 
1932 znakomity lotnik polski por. 
Franciszek Żwirko z Wilna zdobył I. 
miejsce w międzynarodowym locie do
okoła Europy. Gdy zwycięzca na samo
locie — zbudowanym całkowicie w 
kraju — przybył do mety na lotnisko 
w Berlinie, rozległy się dźwięki polskie
go hymnu narodowego i wielotysięczny 
tłum ludności przyjął go z entuzjaz
mem.

O TW A RC IE N O W EJ L IN JI 
LO T N IC ZE J.

Dnia 17  sierpnia 1932 uruchomiono 
we Warszawie nową międzynarodową 
linję lotniczą: Warszawa — Wilno — 
Ryga (Łotwa) — Tallin (Estonja). Na

uroczystość przybyli na lotnisko P. 
Prezydent Mościcki, Premjer Prystor 
i Minister Komunikacji Kuehn. Ot
warcie nowej linji powietrznej państw 
nadbałtyckich posiada dla naszej ko
munikacji lotniczej ogromne znaczenie.

T R A G IC Z N Y  ZG O N  ZW Y C IĘ Z 
CÓW.

W dniu 1 1  września 1932 zginęli 
tragiczną śmiercią lotniczą znakomity 
lotnik polski, ś. p. por. Franciszek 
Żwirko oraz towarzyszący mu kon
struktor — ś. p, inż. Stanisław Wigura 
w czasie lotu na międzynarodowy 
zjazd lotników do Pragi Czeskiej. 
Cześć ich pamięci!

T R IU M FA LN Y  LO T KAP. 
KARPIŃ SKIEGO .

Kapitan Karpiński i mechanik Ro
galski powrócili 25 października 1932
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do Warszawy z lotu okrężnego nad (powrotem do stolicy. Trasa wynosiła
Małą Azją. Lot prowadził ich z War- 14.390 km, którą przebyli w ciągu 108
szawy przez Istambuł — Bagdad — godzin 55 minut z przeciętną szybko-
Teheran — Kabul — Bagdad — Kair ścią 134 km na godzinę.
— Jerozolimę — Aleppo — Lublin z -------

Kronika.
Skrbeńsko.

KIERM ASZ.

U ,nas byl kiermasz. Niejeden mo
że, rozpoczynając czytać moje opowia
danie, powie: Co to może być cieka
wego — kiermasz? Przecież to przy 
każdym kościele rok rocznie o pewnej 
porze się odbywa. Przecież nie każda 
wioska ma parafjalny swój kościół 
i proboszcza, a jednak ma swój od
rębny kiermasz. Otóż do rzędu tych 
miejscowości należy nasza wioska. Nim 
jednak przystąpię do omówienia ob
chodu tego u nas, chcę W kilku sło
wach wyjaśnić pochodzenie tego- w y
razu: „kiermasz". Jest to wyraz obcy, 
bo pochodzenia niemieckiego1 i pocho
dzi od wyrazu „Kirchmesse", który 
nie jest jednak odpowiedniem wyraże
niem na uroczystość w naszem zna
czeniu, gdyż oznaczał on dawniej wol
ny targ przy kościołach. Przyjął się 
jednak, ponieważ nie znaleziono- od
powiedniego wyrazu, któryby w krót
kości zastąpił określenie święta poświę
cenia kościoła. Nie we wszystkich 
dzielnicach Polski stosują wyraz kier
masz do określenia uroczystości po
święcenia kościoła — jest to tylko na 
Śląsku. W innych dzielnicach nazywa
ją to święto: „Prażnik", który jest 
wyrazem o wiele stosowniejszym, bo 
pochodzenia polskiego. Otóż taki 
„Prażnik", czyli święto poświęcenia 
kościoła, odbył się u nas w niedzielę, 
dnia 23 września b. r. Jakkolwiek na
leżymy do parafji w Godowie, to jed
nak posiadamy swój własny malutki 
kościółek. Wybudowano go obok boi
ska szkolnego w  roku 1896, poświę

cono w  ostatnią niedzielę września 
1896 roku, od której to chwili upływa 
z dniem 25 września 1932 r. 36 lat. 
Nie wyobrażacie sobie pewno, jak to 
przyjemnie jest, mieć w swojej miej
scowości własny i tak przytulny ko
ściółek i jak błogo i przyjemnie jest 
witać naszego Zbawiciela w Przenaj
świętszym Sakramencie u siebie pod
czas uroczystości kościelnych i naro
dowych. Wówczas przyjeżdża tutaj 
ksiądz proboszcz z Godowa, odprawia 
mszę św., kazanie, prosimy o błogosła
wieństwo1 dla naszej wioski. W „Praż
nik" czyli kiermasz jest tu zwykle kil
ku kupców z łakociami, zabawkami, 
książeczkami, różańcami i t. d. Jest to 
wielkie święto, do nas przyjeżdżają go
ście, matka piecze tradycyjne „koła
cze", ruch w miejscowości jest oży
wiony, co rzadko się u nas zdarza. 
Cieszymy się, gdy dzwon naszego- lu
bego kościółka wzywa nas do siebie na 
modły, śpieszymy, padamy na kolana 
i zanosimy modły do Boga za Jego do
brodziejstwa i dary; nie pomijamy też 
okoliczności i modlimy się również za 
tych, którzy polegli w  czasie powsta
nia i posiadają swój okazały pomnik 
przed kościółkiem.

W imieniu kl. II  — Alojzy Cani- 
bol, kl. V-2 (lat 13).

Syrynja. 

N A SZ A  W IOSKA.

Nasza wioska nazywa się Syrynja. 
Jest w  niej mały drewniany kościółek, 
liczący setki' lat. Domy są drewniane 
i murowane. Mamy również sady, któ
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re rodzą smaczne owoce. Gdy są doj
rzałe, to ludzie je zrywają i chowają 
na zimę. Nasza wioska jest otoczona 
wokoło lasami, w  których teraz jest 
dużo jeżyn. Niedaleko Syrymji rośnie 
ogromna lipa, chroniąca podczas lata 
podróżnych od deszczu lub słońca. 0 ! 
tej lipie opowiadają starzy ludzie róż
ne legendy. W pobliż-u Syrynji znaj
dują się prześliczne stawy, pełne roz
maitych ryb. Stawy te wyglądają 
szczególnie pięknie podczas zachodu 
słońca. W lecie odwiedzają Syrynję 
ludzie z odległych wsi i miasteczek, 
którzy wychwalają piękną okolicę 
i zdrowe powietrze. Rodzinną mą wio
skę kocham bardzo i nie zamieniłabym 
jej na żadną inną.

Gorzolnikówna Jadwiga, W.. V II (1. 12). 

Połom ja.

ŚM IERĆ BO H ATERÓ W  PR Z E

STW O RZY.

Dnia 12 września 1932 r. dowie
dzieliśmy się od p. kierownika smutnej 
wieści o strasznej w skutkach kata
strofie samolotowej, która spotkała na 
czeskiej stronie Śląska naszych lotni
ków ś. p. porucznika-pilota Żwirkę i 
towarzyszącego mu konstruktora inż. 
Wigurę. Ponieśli oni straszną śmierć 
w niedzielę, dnia 1 1  IX  w  czasie lotu 
z Warszawy do Pragi, gdzie miał się 
odbyć wielki raid lotniczy, a w  któ
rym również miał startować ś. p. po
rucznik Żwirko. Znaleziono ich póź
niej strasznie- zmasakrowanych w  lasku 
na terenie wsi Cierlicko Dolne. W nich 
straciła Polska ludzi, którzy imię Jej 
rozsławiali pa całym świecie. Zdobyli 
oni niedawno w raidźie lotniczym na
około1 Europy I-ą nagrodę. Cała Polska 
po tak tragicznej śmierci tych 'bohate
rów okryła się żałobą. Pamięć ich bę
dzie trwała w  sercach Polaków po 
wieczne czasy. W  poniedziałek, dnia, 
26 IX  odbyło się w  naszym historycz

nym kościółku uroczyste nabożeństwo 
żałobne za dusze ś. p-. Żwirki i Wigu
ry, które w  imieniu dziatwy szkolnej 
zamówił p. kierownik.

Polok Józef, kl. V I (lat 13).

PO GRZEB N A SZ E J K O LEŻA N KI.

Dnia 1 X  1932 r. dowiedzieliśmy 
się od pana kierownika, że zmarła na
sza koleżanka, Aniela Rduchówna. 
Śmierć spotkała ją bardzo wcześnie, bo 
liczyła zaledwie 8 lat. Pogrzeb odbył 
się uroczyście. Rano o godz. wpół do 
ósmej wszystkie dzieci oprócz ochron
ki i i-szej klasy zebrały się w szkole. 
O godzinie 7.45 wyruszyliśmy do do
mu żałoby. Po pierwszych modlitwach 
łacińskich odśpiewaliśmy pieśń p. t.: 
„Czemuż tak rychło, Panie!" Po od
śpiewaniu pieśni wyruszył żałobny or
szak do kościoła. Za krzyżem niosły 3 
dziewczynki kl. VI-tej wielki bukiet 
kwiatów ze szarfami, tna których były 
wydrukowane słowa pożegnania. W  
kościele odbyło się żałobne nabożeń
stwo, poczerń odprowadziliśmy kole
żankę na grobowy spoczynek. Nad 
grobem dziewczynki ks. proboszcz 
wygłosił krótkie przemówienie, po
czerń pożegnaliśmy zmarłą pieśnią: 
„Wszystko dobre, co Bóg czyni". Na -̂ 
koniec pomodliliśmy się za duszę uko
chanej dziewczynki. Niech odpoczy
wa w pokoju!

Cofalik Franc,, r 1. V I (lat 13).

Odra. 

W SPO M NIENIA W A K A C Y JN E .
Spędziłam wakacje dość wesoło, 

chociaż miałam dużo pracy, gdyż wnet 
przyszły ukochane żniwa. Musiałam 
rodzicom zboże zwozić krowami, bo 
koni nie mamy. Pasłam też krowy, 
karmiłam gęsi i kury. Pomagałam ma
rnie też przy gotowaniu obiadu obie
raniem ziemniaków. A we wolnych
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chwilach poszłam do koleżanek się ba
wić.

Anna Jeżyszkówna, kl. II (lat i i) .  

Olza.
POŚW IĘCENIE KA M IEN IA  W Ę

GIELN EGO .

Dnia 14 sierpnia 1932 r. odbyła się 
u nas wielka uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego' w  nowo wybu
dowanym kościele parafjalnym. Wśród 
niezliczonych tłumów wiernych, przy
byłych z całej okolicy oraz z wiosek 
czechosłowackich i niemieckich, pro
wadziliśmy Najprz-ew. Ks. Infułata 
Kasperlika w  otoczeniu duchowień
stwa z kaplicy do kościoła. W procesji 
koleżanka Alojzja Nawrotówna niosła 
na jedwabnej poduszce dokument per
gaminowy, który miał być wmurowa
ny do kamienia węgielnego. Otoczyły 
ją dziewczęta w  bieli z kwiatami. W  
pięknie przybranym kościele wygłosił 
najpierw Ks. Infułat śliczne kazanie, 
poczem poświęcił kamień węgielny, 
który wmurowano za ołtarz główny. 
Następnie Ks. Wikarjusz Generalny, 
odziany w szaty pontyfikalne z mitrą, 
odprawił sumę z asystą. Błogosławień
stwo i „T e Deum" zakończyło piękną

tę uroczystość, na której byli obecni 
przedstawiciele Pana Wojewody, Sta
rosty, Konsula Polskiego z Mor. Ostra
wy, Gwarectwa, Szkolnictwa i t. d.

Chłapek Franciszek, kl. V I (lat 13).

M ARSZ PO W STAŃCÓW  N A D  

ODRĘ.

W  dniu 15 sierpnia 1932 r. odbyło 
się w Olzie zakończenie tegorocznego 
„Marszu powstańców nad Odrę". 
Ruch i zainteresowanie było wielkie, 
ale najbardziej cieszyliśmy się na przy
jazd Pana Wojewody Śląskiego Dr. 
Michała Grażyńskiego, który wygłosił 
do powstańców piękne przemówienie 
i rozdał zwycięskim drużynom zasłu
żone nagrody. W  towarzystwie pana 
Starosty i kom. policji Kloskiego zwie
dził Pan Wojewoda także nasz nowy 
kościół, w którym oprowadzali dostoj
nych gości pp. naczelnik gminy Ha- 
daś oraz kierownik szkoły Rohrbach. 
Marsz nad Odrę jest dla nas dzieci 
zawsze wielkiem świętem. Patrzymy 
się wtedy z podziwem na dzielnych 
powstańców śląskich, którzy dla pięk
nej tradycji nie szczędzą trudu i mo
zołu.

Iremgarda Parczykówna, kl. V I (1. 14).

Echa „Świąt p ieśn i“ 1932.
W ynik „Świąt Pieśni", które urzą

dzano w czerwcu 1932 roku w naszym 
okręgu szkolnym, przedstawia się na
stępująco:

Rejon I — Brezie (19 V I 1932):
Brzezie punktów 60
Łubom ja 59
Kobyla 48
Nieboczowy 47
Pogrzebień 45
Rzuchów 40
Łańce 39
Pstrążna 38

Buków
Żytna

37
34

Rejon II — Pszów (26 V I 1932): 
Syrynja punktów 66
Pszów I 57
Pszów II 51
Zawada 43
Krzyżkowice 34

Rejon III — Olza (26 V I 1932):
Gorzyczki punktów 6 5
Gorzyce 6 3
Bluszczów 6 2



Nr. i —2. „Glos dziecka z nad Odry i Olzy". Str. 19.

Olza
Rogów
Bełsznica
Odra

59
59
34
33

Rejon IV  — Biertułtowy (z6 V I 1932): 
Obszary punktów 66
Radlin D. 6 j
Biertułtowy 64
Kop. Emy 5 6
Głożyny 45

Rejon V  — Wodzisław (26 V I 1932): 
Jodłownik punktów 63
Wodzisław 6z
Chałupki 61
Turza 59
Marklowice D. 58
Czyżowice 54
Wilchwy 5 3
Marklowice G. 39

Rejon VI — Gołkowice (29 V I 1932):

Gołkowice kat. punktów 62
Godów 6 z
Skrzyszów 59
Skrbeńsko 51
Krotoszowice 49
Łaziska 46
Gołkowice ew. 43

Rejon VII — Jastrzębie (29 V I 1932):
Polom ja punktów 6 5
Jastrzębie D. 62
Jastrzębie G. 59
Ruptawa kat. 5 6
Moszczenica 50

Uwaga: Kafieg. I =  6 i—75 punk
tów; kategorja II =  3 1—60 punktów;
kategorja III =  poniżej 30 punktów.

W iadom ości o Polsce.
ZG O N  M AŁŻO N KI P R E Z Y D E N T A  

R ZEC ZYPO SPO LITEJ.

Dnia 18 sierpnia 1932 zmarła w 
Warszawie ś. p. Prezydentowa Micha
lina Mościcka. Jako 'gorąca patrjotka, 
oddana całeim sercem pracy dla Oj
czyzny, pracowała Dostojna Zmarła w 
szeregu organizacyj społecznych, w  
szczególności położyła znaczne zasługi 
dla młodzieży polskiej przy organiza
cji kolonij letnich Z. O. K. Z., stoją
cych pod wysokim Jej protektoratem1. 
To też dzieci śląskie oddały należny 
Jej hołd w czasie poranków żałobnych, 
urządzonych we wszystkich szkołach 
Okręgu w  dniu 2 września 1932.

Cześć świetlanej pamięci Wielkiej 
Polki!

HO ŁD N . P. M. CZĘSTO CH O W 
SKIEJ.

Naród Polski składał w  dniach 14 
i 15 sierpnia 1932 r. N . P. M. Często
chowskiej hołd i dzięki przed cudow

nym jej obrazem na Jasnej Górze. Na 
wspaniałą uroczystość, która zgroma
dziła przeszło trzysta tysięcy pątników, 
przybył P. Prezydent Rzeczypospolitej, 
Rząd, Episkopat Polski z Ks. Kardyna
łem Hlondem i Nuncjuszem Apostol
skim Marmaggim na czele.

K A T E D R A  ŚLĄSKA.

Dnia 4 września 1932 r. Nuncjusz 
Apostolski, Ks. Arcybiskup Marmaggi, 
w otoczeniu licznego duchowieństwa 
dokonał poświęcenia kamienia węgiel
nego pod katedrę śląską w Katowi
cach. W uroczystościach brało udział 
przeszło 80 tysięcy wiernych i około 
300 pocztów sztandarowych z diecezji 
śląskiej.

W YC O FA N IE BAN KN O TÓ W .
Bank Polski przystąpi! z dniem 1 

czerwca b. r. do wycofania z obiegu 
biletów bankowych io-złotowych II 
emisji z datą 20 łipea 1926 r. i 20 lip- 
ca 1929 r. Bilety te będą prawnym
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środkiem płatniczymi -dlo 31 grudnia 
1932 r., a po upływie tego terminu 
tracą charakter prawnego środka 
płatniczego.

Monety srebrne jednozłotowe tra
cą moc obiegową w  dniu 31 grudnia 
b. r. Kasy skarbowe i oddziały Banku 
Polskiego wymieniać będą srebrne 1- 
złotówki do dnia 31 grudnia 1933 r.

350-LECIE K A L E N D A R Z A  G RE- 
G O R JA N SK IEG O  W  POLSCE.

Dnia 15 X  1932 r. minęło 350 lat 
od chwili wprowadzenia t. zw. kalen
darza gregorjańskiego, używanego o- 
be'cnie w całym świecie cywilizowa
nym. Papież Leon X  wezwał w roku 
15 1 j  wszystkie ówczesne akademje 
oraz astronomów i matematyków do

ułożenia nowego kalendarza. W pra
cy tej wzięła udział także i Akademja 
krakowska, a jeden z jej profesorów, 
Marcin z Olkusza, kołega Kopernika, 
przedstawił w r. i j i 6 projekt reformy 
kalendarza. W Polsce wprowadzenie 
nowego kalendarza łączy się ściśle z o- 
sobą króla Stefana Batorego, który 
zdając sobie sprawę z doniosłości tej 
reformy, polecił ją wprowadzić i 
„święcie oraz niewzruszenie zachowy
wać". Już sejm warszawski w roku 
1582 zagajony został przez króla i j  
października „według nowego, popra
wionego kalendarza". Równocześnie 
z Polską wprowadziły poprawiony ka
lendarz Włochy, Hiszpanja i Portuga- 
lja, Francja dopiero ■ 20 grudnia 1582, 
a inne państwa znacznie później.

0
Żarty.

M A RZEN IE.

— Mamusiu! — mówi mały Cześ 
rano — dzisiaj w nocy śniło mi się, że 
brałem kąpiel. Czy mam się teraz 
jeszcze myć?

M A ŁY  PASAŻER.

— Masz bilet, mój chłopcze? — py
ta się konduktor małego Zbyszka.

— Nie mam.
— A  ileż ty masz lat?
— No, jak Pan myśli, Panie Kon

duktorze, ile można mieć lat bez biletu.

W  KOŚCIELE.

Jureczek jest w kościele. Zachowuje 
się niesfornie, ciocia grozi mu:

— Gdy będziesz dalej niegrzeczny, 
przyjdzie ksiądz proboszcz i każe cię 
wyrzucić!

Wkrótce potem zbiera kościelny o- 
fiarę. Gdy Jurek złożył mu 10 groszy, 
dane mu przez ciocię, tak odzywa się 
malec:

— Ciociu, teraz mnie już nie w y
rzucą — zapłaciłem przecież!

Z H ISTO R JI W YN A LA ZKÓ W .

— Tatusiu, a co to mieli ludzie 
przed wynalezieniem radja?

— Spokój, moje dziecko!

M IA RA  W IEDZY.

Mala Zośka po raz pierwszy wraca 
ze szkoły.

— No cóż, Zosiu — pyta jej ma
ma po powrocie — czegoś się nauczy- 
ła?

— Bardzo mało, mamusiu, jutro 
muszę jeszcze raz tam pójść!



Nr. i —2. „Głos dziecka z nad Odry i Olzy". Str. 21 .

Przygoda Zosi.
Zosia mamę wciąż prosiła 
By ją też nad staw puściła.
— O nie, moja Zosiu, miła 
Żebyś mi tam nie chodziła!

Bo1 tam srogi gąsior chodzi,
Który stada gąsek wodzi 
I gdybyś się tam zbliżyła 
Pokąsaną byś ty była.

Ale Zosia nie słuchała 
I nad staw się wymykała.
Tam wybornie się bawiła,
Babki z piasku ulepiła.

Sss... złowrogie Zośka słyszy,
Więc ucieka, ledwie dyszy 
Patrzy — za nią gąsior bieży! 
Wtem potknęła się — już leży!

Już nadbiega gąsior srogi,
Sziczypie ją za gołe nogi.
Zosia zrywa się — ucieka,
I zostawia go zdaleka.

Gdy już w  idlotmiui jest zdyszana, 
Śmieje z niej się bardzo mama. 
Mówiłam przecież, Zosiu miła,
Byś ku stawu nie chodziła!

Turza.

Stańkuszówna Helena, kl. V II (ł. 14).

Zmiana wakacyj szkolnych.
Ministerstwo Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego zarządziło 
zmianę czasu trwania wakacyj szkol
nych w Polsce. Wakacje zimowe 
trwać będą od 23 grudnia 1932 do i j  
stycznia 1933, wakacje wiosenne (wiel
kanocne) tylko jeden tydzień, nato
miast wakacje letnie od 16 czerwca do 
19 sierpnia 1933 r.

Rozrywki umysłowe.
a) R O ZW IĄ ZA N IA  z nr. I 6— 8.

Nr. 1. R e b u s :
Dziesięciolecie szkoły polskiej na 
Śląsku.

Nr. 2. W y  p e ł n i  a n k a :

p P P P P P P p
a r a a u r 0 r
w a r s z a w a
e c 0 e 0 g ó s
ł a 1 k n a z a

Nr. 3. T a b l i c a  z a g a d k o w a :

P 0 J E D Y N E K

A M A Z 0 N K A

s T A N 1 s Ł A W

0
B A W E Ł N A

u

Id
P 0 L S K I E j

6. B 0 L 1 W J A

7. P |_.. r ę g a

8 A c H

9. 1
10. 0
11. L

12. E

13. C

14 1
15.

16.

E

□
17 l S Z K 0 Ł Y □ !

Nr.  4. T a j e m n i c a  s t a r e g o  
p e r g a m i n u :

Którykolwiek znajdzie ów list, 
niech podąży do ruin zamku Tęczyń- 
skiego i niech zabierze skarby tam' 
przechowane.
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Nr. i. U k ł a d a n k a :

Ułożył Palowski Józef w  Skibeńsku 
(kl. II), lat i i .

b) DO RO ZW IĄ ZA N IA :
Posuwajcie wskazówką po sześć li

ter w stronę prawą. A rozwiążecie za
danie!

1.
2.
3.

4.

5.

6.
7.

8. 

9.

10.

1

I

)

&

Nr. 3. Ł a m i g ł ó w k a :

(Uł. Leon Recłik, Gołkowice kat., kl. 
VII (lat 12).

+ + + 1 + + +
+ + +

Pierwszy rząd pionowy da nazwi
sko wielkiego bohatera narodowego!

1. Żyje w  rzece Nil.
2. Instrument kościelny.
3. Jest z cegieł, na niej ciąży sufit.
4. Miasto nad rzeką Olzą.
5. Imię Głowy Państwa.
6. Córka Kochanowskiego.
7. Państwo Skandynawskie.
8. Wskazuje godziny.
9. Astronom polski.

ro. Wznosimy w kościele przed nim 
modły.

Nr. 2. T  a j e m n i c z. y z e g a r:

(Uł. Anna Taszczanka, Łańce, kl. IV  
(lat 14).

( vr?  1 u l*  n

1.

2.

3-

4-

5- 
6 .

7-

Znaczenie wyrazów:

Płyn.
Przełożony klasztoru.
Inaczej 24 godzin.

Część mieszkania.
Teatr świetlny.

Zaraźliwa choroba.

Miasto w Polsce.

8. Imię żeńskie.
9. Trunek.

Miejsce oznaczone krzyżykami da 
rozwiązanie.

Nr. 4. Ł a m . i g l i ó w k a  r a c h u n 

k o w a :

Uł. Mazur Klemens, Obszary, kl. V II 
(lat 13).

Towarzystwo pań i panów wyru
szyło na wycieczkę. Po drodze wstą
pili do kawiarni i płacili razem 54 zł. 
Każdy pan płacił 2 zł, a każda pani 
płaciła 1.50 zł. Ile było pań i panów 
w  gromadźie?
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Odpowiedzi Redakcji.
Reclik Leon (Gołkowice, katol.): 

Ponieważ rebusików i biletów wizyto
wych nie wykonałeś tuszem, nie mo
żemy umieścić. Twój wierszyk „Kole
dzy" bardzo słaby!

Sobotówna Łucja (Syrynja): Łami
główka Twoja, choć objawia cześć dla 
wielkiego lotnika, nie nadaje się do 
druku. Pisuj częściej i coraz to dosko
nalej, a chętnie wydrukujemy!

Taszczanka Anna (Łańce): Za Twą 
bardzo pomysłową łamigłówkę (Ta
jemniczy zegar) spotka Cię dziś ladńa 
nagroda!

Grim Alojzy (Sktbeńsko): Szarada 
Twoja za długa i za zawiła. Nie zużyt
kujemy. Serdeczne pozdrowienia!

Do dzieci z Biertułtów i Rogów!
Bardzo nas dziwi, że z Waszych szkół 
nadeszły zawiadomienia, że materjalu 
nie macie dla gazetki. Czyżby na
prawdę nic u Was się nie działo cie
kawego i godnego opisu? Poszukajcie

tylko wśród wspomnień wakacyjnych 
i obserwujcie uważnie życie codzienne, 
to na pewno znajdziecie!

Figoluszka Gertruda (Wodzisław): 
Twoje ładne sprawozdanie o pracy 
koła młoidzieży P. C. K. umieścimy 
później, gdyż dziś drukujemy przegląd 
tej pracy w  okręgu.

Lasakówna Aniela (Wodzisław): 
Wierszyka „Śmierć bohaterów" choć 
aktualnego, nie umieścimy ze względu 
na konieczność przeróbki, a wtedy nie 
byłby przecież Twoją pracą!

Palowski Józef (Skrbeńsko): Po
mysł rebusika dobry, lecz rysunek za 
słaby. Nie umieścimy.

Mazur Klemens (Obszary): Kwa
dracik magiczny za łatwy, za to łami
główkę rachunkową dziś umieszcza
my. Bądź zdrów!

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □□□□□
□
□□
□□□□
□□□□□□□

Powiatu Pybnackiego
ob ok  Starostwa

przyjmuje wkłady oszczędnościowe i p łac i :
6 % za wypowiedzeniem dziennem
7 % ,, „ miesięcznem
l 1/s% ,, ,, kwartalnem
8 % ,, ,, półrocznem
8 Vs% „  „ rocznem

udziela pożyczek krótko- i długoterminowych — po
średniczy przy zaciąganiu pożyczek z Państwowego Banku 
Rolnego —- załatwia wszelkie inne czynności bankowe.
Za  u ik ła d y  o d p o w ia d a  p o w ia t  c a ły m  sw y m  m a ją tk ie m  i s w e m l w p ły w a m i i p o d a tk ó w .

□
□
O
O
□
□□□□□
□□
□
□□□□□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
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JAN GODOWSKI
WODZISŁAW, RYN EK 16,
Teł. 76. Tel. 76.

Skład manufaktury towarów 
krótkich i bielizny, artykuły 
męskie, konfekcja i kapelusze 

damskie

PO LECA W SZELKIE M ATE- 

R JA Ł Y  O RA Z U B R A N IA  DO 

KO M U N JI ŚW IĘTEJ PO B A R 

DZO N ISK ICH  C E N A C H  I W 

N A JW IĘK SZY M  W YBO RZE.

Wysoki procent
od wkładów oszczędnościowych 

udziela
Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Wodzisławia, 
która również wydaje bezpłatnie

s k a rb o n k i  oszczędnościowe
dla dzieci i dla młodzieży szkolnej. 
Ponadto otrzymuje każdy oszczę

dzający co miesiąc

„Gazetkę Oszczędnościową '1 
darmo.

Wszyscy oszczędzający biorą rok
rocznie udział

w losowaniu premij,
które wydaje w znaczn. ilościach 
Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Wodzisławia.
(Kasa mieści się w ratuszu.) J

POLSKI BANK LUDOWY:
Telef. nr. 60. Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną

W WODZISŁAWIU, ul. Dworcowa nr. 1 1 ,  koło poczty 
Przyjmuje oszczędności w mierniku stałym za dobrem oprocentowaniem już od 1 
zł począwszy, gwarantuje całkowitą pewność wkładów majątkiem wszystkich 
członków, których jest 1700. Bank zapoczątkował już w roku 1926 akcję oszczęd
nościową w szkołach zapomocą kart i mareczek oszczędnościowych i wydaje darmo 

skarbonki oszczędnościowe. Stosowanie oszczędności kształtuje charaktery.
Oszczędność jest matką dobrobytu. /

W ARU N KI PREN U M ERATY: Rocznie 1.20 zł. Półrocznie 0.60 zł. Kwartalnie 0.30 zł.
Nr. pojedynczy 10 gr.

Prenumeratę wpłacać naprzód na konto PKO. 303.056 Powiatowego Urzędu Szkolnego,
Rybnik III, Wodzisław.

Wydawca imieniem Okręgowej Rady Pedagogicznej Władysław Kaczorowski, kier. szkoły,
Wodzisław.

Redaktor: Eugenjusz Rohrbach, kier. szkoły Olza. Adres Redakcji: Powiatowy Urząd
Szkolny, Rybnik III. — Drukowano w Drukarni „Dziedzictwa" w Cieszynie.


